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NAznaczaią wiele podziałów pra* 
wa, y obowiązkow, my przefta- 

niem na wymienieniu przednieyſzych* 
Nayprzod ſą prawa natura lne y na­

b y te .  Picrwſze ſą te ,  które należą 
if totnie do człowieka,  y złączone ſą 
z naturą iego, których on używa przez 
to tylko, ze ieft człowiekiem, bez ża* 
dnego z ſwoiey ftrony ſzczegulnego 
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dzieła; Prawa zaś nabyte przeciwnie 
te fą, których człowiek nie używa na­
turalnie, ale ma one przez ſwoie wła- 
fne dzieło. Tak, prawo zachowania 
wlafnego życia, ieft prawo naturalne 
człowiekowi; a władza cywilna,  a lbo 
prawo rozkazo wania towarzyſlwu 
ludzkiemu, ieft prawo nabyte  .

Powtore fą prawa iedne dofkona- 
łe y ścifte, a drugie nie dofkonaie 
y nie ścifte. Prawa dofkonaie fą te ,  
których wykonania można fię dopo­
minać iak nayściśley, nawet iezli po­
trzeba,  używaiąc mocy do tego, prze­
ciwko tym ,  ktorzyby chcieli nam fie 
ſprzeciwiać, albo przefzkadzać w tey 
mierze. Ztgd rozumnie można uży­
wać mocy przeciwko temu, ktoby fię 
niefprawiedliwie targnął na nafze ży­
cie, dobra ,  lub  wolność. Ale kiedy 
rozum nie pozwala nam używać dro­
gi czynności ( via fa ftt ) dla ubefpie- 
czenia y utrzymania prawa naſze- 
go, na ten czas prawo * ieft niedo- 
ſkonałe y nie ścifte. Tak ,  chociaż ro­
zum pozwala tym, którzy ſami %  po-
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zbawili ſpoſobu do życia, domagać fię 
wſpomozenia od innych; nie mogą ie- 
dnak, iezliby im odmowiono, przez 
gwałt  wydzierać drugim, Jawna ieft 
rzecz,  bez długiego tlomaczenia, ze 
tu obowiązek ze wfzyttkim ftofuie fię 
do prawa;y że on ieft mocnieyſzy lub 
ftabszy, doſkonalſzy lub mniey do- 
(konały podług tego, ile prawo ieft 
doſkonalsze lub ftabsze.

Potrzecie,  ten też podział prawa 
godny uwagi: że inne Prawa f§, kto- 
rych człowiek może ftuſznie wyrzeć 
fię, 4 drugie, których nie może z fie­
bie złożyć. Dłużnik, naprzykład, m o ­
że uftąpić ſwego prawa do długu te« 
mu co mu był winien,  zupełnie lub 
przez część; ale Ociec nie może zło­
żyć z fiebie prawa, które ma do wy­
chowania ſwego potomftwa, ani może 
dzieci ſwych zo f ta w ić  w zupefney fo­
bie niepodległości. Przyczyna tey ró­
żności ieft, że fą iedne prawa, które z 
fiebie famych maią naturalny związek 
znaſzemi powinnościami, kcore dane 
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x ſą człowiekowi zamialł ſpoſobu d a  

wypełnienia onych. Za tym wyrzec 
fię takiego prawa, ieft wyrzec fię fwo- 
iey powinności,  czego nigdy nie wol- 
no.  Ale co d o p ra w ,  które nic fię nie 
ściągaią do powinności naſzych, wy­
rzeczenie  fię pozwoione iełt, bo  tego 
czafem wyciąga roftropność.

Na przykład.  Człowiek nie może wy­
rzec fię zupełnie, y bez żadnego wyłą­
czenia, fwoiey wolności,bo tak wdałby 
fię w potrzebę nieuchronną czynienia 
źle,gdyby ten,któremu fię tak zupełnie 
poddał,  to chciał rozkazać. Może ie- 
dnak flufznie wyrzec fię po części wol­
ności fwoiey, kiedy tym ſpofobem mo­
że fię poftanowić w Hanie pełnienia 
lępiey fwych powinności, albo ube- 
ſpieczenia iakiego pożytku rozumne* 
go lub  duchownego, W tym to ſenfie 
trzeba rozumieć onę maxymę pofpoli- 
tą ze w Ano ieft każdemu wyrzec ft§ pra« 
w ajhego  .

Nakoniec prawo uważane wzglę­
dem rożnych celów, do których zm ie­
rza, może bydz podzielone na cztery
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rod2aie. 1. Prawo, które mamy na na- 
ſze oſoby y naſze dzielą, a to fię nazy­
wa wolność.  2. Prawo, które mamy 
na rzeczy do nas należące, a to fię na­
zywa wlaſność albo pofleffya. 3. 
Prawo, które mamy na inne oſoby y 
ich dzieła, a to fię nazywa, władza. 4. 
Prawo nakoniec,które mieć można na 
rzeczy do drugich należące, a te wie­
lorakie ſą.
To  ſą wyrazy prawa,ile ieft dzielnością 
lub  władzą; ale ieft inne ſzczegulnę 
rozumienie tego (Iowa, ile ieft uftawą 
lub przepiſem,w tym rozumieniu rao- 
wiemy, że Prawo natury ieft f u n d a ­
mentem moralności y poli tyki.

Zeby mieć ſprawiedliwie poznanie  
poftanowienia człowieka, nie dość ieft 
przeftawać na tych pierwſzych uwa­
gach; ale trzeba czynić wzgląd na ro­
żne ftany człowieka y relacye, które 
pochodzą z poftanowienia iego,y  któ­
re czynią rożne odmiany w prawi­
dłach mu przepiſanych. Bo, iakośmy* 
iuż  tnowili, człowiek powinien cho*
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wad prawidła nie tylko które Tą ftoſo- 
wne do natury iego, ale też,  które ſą 
ftofowne do ftanu, w którym poftano- 
wiony ieft.
. Owoż między pierwſzemi ftanami 
ludzkiemi,  ftan podległości ieft ieden 
naywiększey wagi, który naywięcey 
wpływa w to prawidło , którym ſię 
człowiek rządzić powinien. Bo iftota 
nie podległa żadney inney, niema też 
innego prawidła prócz rady rozumu 
ſwego, a ztąd wolna ieft od wſzelkiey 
podległości woli cudzey: Iłowem, ieft 
Panem iedynowładnym ſlebiey Twoich 
dzieł .  Ale iftota podległa iakieykol- 
wiek wyżTzeymocy, nie ma tak zupeł- 
ney władzy nad Tobą, ani nad ſprawa­
mi ſwemi.

Samp poznanie tey podległości po ­
winno zobowiązać niżłzego, do wzię­
cia za prawidło poftępkow Twych, wo­
li tego, któremu podlega: ponieważ 
poddaiiftwo, w którym fię znayduie ,  
nie dozwala mu, ſpodziewac fię rozu- 
mnie nabyciagruntowncgo Tzczęścia,

nie
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nie podlegaiąc woli ftarszego y za* 
myftom, które ten uiożyl względem 
iego ofoby. A ten obowiązek bar- 
dziey lub mniey fię rozciąga, podług 
tego ,  im więkfza ieft iednego władza, 
a drugiego podległość.

Można tedy dać epifanie prawa, źe 
ie/ł prawidło przepijane od naywyifzey  
głowy touarzyſłwa dla poddanych, w kła* 
daiącc na nich obowiązek czynienia tub 
nie czynienia pewnych dzieł, pod karą pe­
wną, Mówię że ieft prawidło, nay- 
przod dla pokazania w czym fię zga­
dza  z radą, która takoż ieft prawidłem
poftępkow; powtore, czym fie rożni od rozkazów 
przypadkowych, które przełożony może dawać, 
y  które iako nie f§ ftareczne y  trwałe , tak nie  
mog§ fi? nazwać właściwie prawami. W yra*  
prawidła  mianowicie zawiera te d w ie  rzeczy;  
p o w S zech n o ść  y  trwałość, krore iako fa własno­
ści iftotne prawidła uważanego w powſzechno-  
ści, tak ifuź^ dopokazania różnicy m>ędzy pra­
w e m  Y wſzelk§ inn§ w ol§  rz§dz§cego ſzczegul- 
n§. D o d a ie f ię  iefz-ze, ie  prawo ieft prawidło  
pizepifane; bo profte poftanowienie zawarte w « -  
m yślę  Przełożonego, ani pokazane przez żaden  
znak zewnętrzny, nie ieft prawem. Trzeba ażeby  
ta wola była og ło ſzona poddanym ſpoſobem  
p rzyzw oitym , tak iżbv  oni mogli poznać, czego  
rzgd od nich wyciąga* y  iaka ieft potrzeba, aby
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fięftdfowaH do w oli Rządzącego. W refzcie ia> 
kimkolwiek fpofobem będzie uczynione to o g ło -  
ſzenie , bądź g ło ſem  żyw ym , bądź piſmem, bądź 
in a eze y ,  to nic nie uyinuie prawu.’ by leby  pod­
dani byli dobrze uwiadomieni o w o l i  Prawoda­
w cy ,

Prawo ieft prźepisane od n aym yiſzey  wſarfzy, 
y  tym fię rołni od rady, która pochodzi od przy­
jaciela, od rownego, który nie ma źadoey władzy  
nadinnem i, y ktorego upomnienia tym*famym  
nie maią rakiey mocy, y  nie czynią takiego obo­
wiązku iak prawo, które pochodząc od Prawo­
dawcy, wfpiera (ię na iego rozkazie y  powadze. 
Radę przyimuiem y w yk on y w a m y, dla przyczyn  
pochodzących z famey natury rzeczy , o którą 
idzie, ale prawu poftuszni iefteśmy nie tylko dla 
w zględu  na przyczyny, na których fię zafadza, 
ale teź dla powagi Prawodawczey, która to natn 
przepiſała. Rady obowiązek ieft tylko w nę-  
trzny , a obowiązek prawa ieft w nętizny  razem 
y  zewnętrzny.


